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Upadek Huty Pokoju K r w a w y  b u n t
w „szarym  dom u".KATOWICE. Zarząd i rada nadzor­

cza huty Pokoju na posiedzeniu w dniu 
12 bm. uchwaliła wnieść do sądu podanie 
o nadzór. Przyczyną tego kroku były 
trudności finansowe.

Niemcy przeżywają obecnie chwile 
które zadecydują o dalszem ukształtowa­
niu się stosunków w tem państwie. Spo­
łeczeństwo niemieckie, a w szczególności 
jego część burżuazyjną, ogarnął istny szał 
wojowniczego nacjonalizmu, wyrażającego 
się w hitleryźmie. — Wytworzyła się 
w Niemczech typowa psychoza nacjonali­
styczna, która doprowadzić może do ol­
brzymiej katastrofy o skutkach między­
narodowych.

W obecnym momencie rozgrywa się 
walka o władzę. Hjttler wyciąga rękę po 
rządy, wsparty o świetnie zorganizowane 
„szturmbataljony" oraz o tę część społe­
czeństwa, która widżi w nim zbawcę Nie­
miec. Rząd Briininga stawia mu czoło, nie 
umie jednak przeciwstawić się w sposób 
zGccydowany i energiczny, a co więcej 
ostatnią redukcją płac pracowników moc­
no podkopał swoją egzystencję.

Los gabinetu Briininga zależny jest 
dziś od stanowiska socjal-demokraqi i jej 
necyzja w sprawie ustosunkowania się do 
tego gabinetu będzie szalą u wagi rozgry­
wającego się obecnie w Niemczech dra­
matu państwowego. Socjaliści niemieccy 
znaleźli się dziś w niezwykle ciężkiej sy­
tuacji, mając do wyboru albo sankcjono­
wanie zarządzonej przez rząd Briininga 
obniżki płac, albo też odmówić temu rzą­
dowi poparcia, a tem samem utorować 
drogę Hittlerowi.

Istnieje przypuszczenie, iż socjaliści 
niemieccy z 'tych dwojga złego — wybio­
rą mniej (niebezpieczne, a więc nie prze'- 
eiwstawią się Briiningowi. Pewnie, że zgo­
da na lObniżkę płac j;est w masach robotni­
czych niepopularna, (jak niepopularny jest 
każdy czyn krzywdzący klasę pracującą. 
Ale w (obecnych warunkach w Niemczech 
ma się (do wyboru, albo ową obniżkę, albo 
Hittlera.

Dojście Hittlera do władzy stałoby 
się punktem zwrotnym w powojennych 
dziejach Rzeszy. Ostrze jego rządów skie­
rowałoby się wyłącznie i bezpośrednio! 
przeciwko klasie pracującej oraz demo­
kracji. Zapanowałaby dyktatura faszysto­
wska z całą jej dekoracją i (następstwami. 
Zbyt uświadomiony jest jednak proletariat 
niemiecki, zbyt silny, ażeby pozwolił skie­
rować bagnet w swoje serce.

Hittleryzm u władzy stałby się więc 
krwawą walką domową pomiędzy burżua- 
zją a proletariatem, okresem, któryby 
wstrząsnął posadami Rzeszy niemieckiej.

Poza nieuniknioną groźbą tragedji 
na froncie wewnętrznym, hittleryzm u 
władzy oznacza również groźbę dla po­
koju światowego. Siłą atrakcyjną faszy-

Pisma śląskie komentując ten kata­
strofalny fakt, podnoszą, że gospodarka 
w hutach jest rozrzutna, przedewszyst- 
kiem aparat administracyjny jest szalenie 
drogi.

W Hucie Pokoju pracuje około 6000 
robotników i około 900 urzędników.

Nie chodzi już nawet o tę nadmierną 
ilość urzędników w stosunku do zatrud­
nionych robotników, ale o płace uprzywi­
lejowanych dyrektorów.

Taki p. Lewalski, o którym pisaliśmy 
już parokrotnie, jest generalnym dyrekto­
rem Huty Pokoju, a pensja jego wynosi 
około 180.000 zł. miesięcznie.

Jeden tylko dyrektor otrzymuje tyle, 
ile 1500 robotników razem wziętych.

Inni dyrektorzy pobierają coprawda 
mniej, niż p. Lewalski, ale w każdym ra­
zie pensją jednego „skromnie" opłacane­
go możnaby obdzielić jakich 150 robotni­
ków.

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
przy niedołężnej w dodatku polityce han- 
c.lowej musiało dojść do katastrofy.

Huta Pokoju założona została w roku 
1840 i (rozwinęła się wkrótce w olbrzymie 
przedsiębiorstwo. Spółka ta posiada hutę 
żelazną w Nowym Bytomiu i hutę Bail­
dona w Katowicach. Obecnie około 70 
procent akcyj Huty Pokoju posiada zna­
ny magnat górnośląski Mikołaj hr. Balle- 
stroem. Długi Huty Pokoju wynoszą oko­
ło 70 mil jon© w zł. W kołach przemysło­
wych wyrażają obawy, że załamanie się 
Huty Pokoju gotowe jest poderwać egzy­
stencję paru innych przedsiębiorstw że­
laznych na polskim i niemieckim Śląsku.

WARSZAWA, 14 grudnia. (Tel. wł.). 
Sejmowa komisja skarbowa uchwaliła w- 
sobotę popołudniu w przeciągu paru go­
dzin aż cztery nowe podatki, a to : nowy 
podatek od elektryczności, podwyżkę po­
datku od lokali i od nieruchomości i 
nowy podatek od komorników i rejentów.

Większość sanacyjna nie liczyła się

stów niemieckich jest właśnie to wszystko, 
co stanowi dynamit dla stosunków poko­
jowych. Przedewszystkiem więc sprawa 
rewizji traktatu wersalskiego, a więc re­
wizji granic wschodnich i zachodnich, 
sprawa przekreślenia długów wojennych 
i reparacyj. Chęć realizowania tych haseł 
pociągnęłaby straszliwe skutki — wojnę.

Należy przypuszczać, iż w obliczu te­
go niebezpieczeństwa niemiecka klasa pra­
cująca w oparciu o demokrację niemiecką 
oraz demokrację całego świata znajdzie

WARSZAWA, 14. grudnia (tel. wł.). 
Z Nowego Jorku donoszą: Przebieg wiel­
kiego buntu więźniów w więzieniu Leawen 
worth przeszedł grozą, i (niezwykłością wy­
padków najśmielsze fantazje reżyserów 
filmowych, czy też pisarzy. Mianowicie w 
niewyjaśniony dotąd sposób, zapewne jed­
nak przy wydatnej pomocy z zewnątrz, 
zbiegłe w nocy 6 groźnych bandytów, u- 
wożąc ze sobą w aucie, jako więźnia dy­
rektora więzienia.

Zorganizowany pościg na autach po­
licyjnych, natrafił o kilkadziesiąt kilomet­
rów od więzienia, na dyrektora więzienia 
leżącego w rowie z odciętą ręką. Przewie­
ziono go do szpitala, lecz prawdopodobnie 
nie uda się utrzymać go przy życiu. D al­
szy pościg za zbiegami nie dał rezultatu.

Ni wiejć o ucieczce kilku towarzyszy 
pozostali więźniowie podnieśli bunt. Straż 
więzienna, 2 kompan je wojskaf i straż po­
żarna przez szereg godzin walczyły zanim 
zdołaro poskromić buntowników.

Jak lissotiiii zwalcza nastroi spohrótwa?
RZYM, 14. 12. (PAT). Dyrektywy 

Mussoliniego, udzielone dyrektorjatowi 
partji w sprawie zwalczania kryzysu eko­
nomicznego przez odpowiednie unormo­
wanie stosunków życiowych oraz mobili­
zację sił politycznych i moralnych, prze­
ciwstawiających się defetyzmowi z jednej 
strony, a zbytkowi i wykorzystywaniu 
konjunktury z drugiej strony, wywołały 
w całem społeczeństwie silne wrażenie. — 
(Co należy rozumieć przez słowa „silne 
wrażenie", czy entuzjazm, czy przerażenie, 
tego oczywiście radosna PAT nie podaje. 
Red.).

z argumentami posłów opozycyjnych, któ­
rzy ostro występowali szczególnie przeciw 
podwyższeniu podatku od lokali, przeciw 
nowemu podatkowi od komorników i re­
jentów oraz podatku od elektryczności.

Wszystkie cztery projekty mają być 
iiiclrwalope przez Sejm i Senat jeszcze 
przea świętami.

w sobie siłę przeciwstawiania się zapę­
dom dyktatorskim hittleryzmu. — Sprawa 
rządów w Niemczech jest dzisiaj zagadnie­
niem międzynarodowem pierwszorzędnej 
wagi, gdyż od zagadnienia tego zależy 
pokój świata. Należy się więc spodziewać, 
że wszystkie czynniki światowe, które stoją 
na straży pokoju — znajdą sposoby usu­
nięcia niebezpieczeństwa, wiszącego nad 
Europą. O ileby tego dokonać nie mogły 
— katastrofa wojenna byłaby nieunilćnio-

niewątpliwie ukryli się w lasach i górach, 
wyruszyły, jak na polowanie, liczne o- 
chotmcze oddziały farmerów, zwabionych 
nagrodą za schwytanie zbrodniarzy.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

l i i  t o i i  na mik
WARSZAWA, 14. 12. [(PAT). W dniu 

jutrzejszym biuro Komitetu rozbudowy 
Warszawy rozpocznie oddawanie domów 
drewnianych dla bezdomnych aa Anno­
polu. W tym terminie oddanych będizie 
wydziałowi opieki społecznej 20 doimów 
z ogólnej liczby 62 wznoszonych na tym 
terenie. Następna ser ja domów1 w ilości 
również około 20 oddana będzie db użyt­
ku przed N. Rokiem. Każdy dom zawiera 
12 mieszkań indywidualnych jednoizbo­
wych z kuchnią. Budowa 58 analogicznych 
domów na Kole postępuje naprzód.

ro z b ro je n io w ą .
WARSZAWA, 14 grutińia. (Tel. wł.). 

Delegację polską ma (międzynarodową kon­
ferencję rozbrojeniową stanowić będią: 
minister Zaleski, gen. Kasprzycki, pp. Ra­
czyński i Szumlakowski z min. spraw za­
granicznych. Prawdopodobnie weźmie w 
niej również udział wicemin. spraw wojsk, 
gen. Składkowski.

WARSZAWA, 14 grudnia. (Tel. wł.). 
Do Rzymu przybyła z Polski delegacja 
legj oni stów polskich. Na bankiecie wyda­
nym przez faszystów toastowano na cześć 
Piłsudskiego, a pułk. Belina-Prażmowski, 
prjezydent m. Krakowa, wniósł toast na 
cześć Mussoliniego.

Mussolini otrzymał od rządu polskie­
go wysokie odznaczenie.

24 0  lat więzienia*
MOSKWA, 14. grudnia. (PAT.). >W 

Astrachaniu doszło do procesu przeciwko 
86 pracownikom kooperatyw, których o- 
skarżono o uprawianie handlu artykułami 
monopolowymi.

20 oskarżonych skazano po 10 lat 
więzienia, 4 na 8 lat. 13 na 6 lat, pozol- 
stałych na różne mniejsze kary więzier 
nia. 5 oskarżonych uniewinniono.na.

założony w roku 1847 stadtm O llera
H A N D E L  W I N w e L w ow ie, Rynek 3 4

Lokale śniadankow e
z w y k w i n t n ą  k u c h n i ą ,  poleca również WINA, MIODY etc.

po cenach najniższych. ics

Cztery now e podatki
uchwala w iększość sejm ow a.
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Znowu wydatki niezgodne z ustawa skarbowa.
34 miljony złotych!Zamknięcie rachunkowe za rok 1929- 

30 zostało już zbadane przez Najwyższą 
izbę Kontroli, która uwagi swe przedło­
żyła ciałom ustawodawczym. Okazuje się, 
że

dochody skarbu w tym okresie wy­
niosły 3.029 mil jonów, wydatki zaś i 
2993 miljony, czyli nadwyżka wynosi 

36 miljonów.
W dniu 31 marca 1930 roku saldo 

kasowe wynosiło 639 miljonów zł. z cze­
go 91 miljonów było ulokowanych w ka­
sach skarbowych i specjalnych, 84 miljo­
ny w przedsiębiorstwach i monopolach, 5 
miljonów u specjalnych poborców, a 460 
miljonów w bankach i innych instytucjach.

Zadłużenie skarbu państwa z końcem 
marca 1930 roku wynosiło 4216 mil- , 
fonów, w tern pożyczki wewnętrzne 
523 miljony, zagraniczne 3.693 miljony.

Uwagi dołączone do zamknięć rachun 
kbowyeh są wielce charakterystyczne i to 
mimo, że prezesem Najw. Izby Kontroli 
jest dr. Jakób Krzemieński,. Uwagi te 
wytykają rządowi brak danych u udziałach 
skarbu państw, w przedsiębiorstwach pry 
watnych i instytucjach kredytowych, oraz 
o akcjach* i obligacjach, stanowiących wła­
sność skarbu państwa. Dalej stwierdza N, 
I. K., że wyjaśnienia do zamknięć 'budże­
towych przeważnie nie zawierają danych 
o przedmiotowem wykonaniu budżetu, za­
tem

nie można stwierdzić, czy kredyty 
budlżetoowe wydatkowano na te cele, 
na jakie były w budżecie przeznaczone.

W końcowym wniosku o zatwierdzeni 
zamknięć rachunkowych za rok 1929—30

Gen. K u tienow  z o s ta ł  u d u sz o n y
w e Francji.

W prosie francuski31 wywołało wielka 
senzację oświadczenie jednego z więźniów pa­
ry zkich. nazwiskiem Collin. żs fest on wtaje­
mniczony w sprawę zabójstwa gen. Kutispo- 
wa. Collin opowiada, że pewna tancerka rosyj­
ska. z którą utrzymywał on bliskie stosunki, 
przyznała się mu. że zna jednego z (uczestni­
ków porwania Kutiepowa. Kutiepow miał być 
wywieziony do jednej z willi w Fontainebłau 
gdzie poddano go ścisłsmu przesłuchaniu. Dla­
tego, że nie chciał wydać swych tajemnic, ge­
nerał został uduszony, a ciało lego pochowano 
w piwnicy willi. Policja prowadzi w zwią­
zku z temi zeznaniami, dochodzenie.

Człowiek, w którym
eksplodowała benzyna.

WARSZAWA, 14 grudbja. (Tel. wł.). 
W karczmie we wsi Małczew pod! Łodzią 
miała miejsce okropna scena. Kilku mło­
dych wieśniaków obficie raczyło się alko­
holem. Przed karczmą zatrzymał się w pe­
wnej chwili samochód1.

Szofer również udał się do karczmy. 
Wówiczas podszedł do niego podchmie­
lony mieszkaniec wSi Małczew, 20 letni 
Antoni Pieczarek, który zaproponolwał 
szoferowi wódkę. Szofer odpowiedział* 
jednak Pieczarkowi, że będzie pił wódkę 
tylko z tym, który potrafi jedkiym hau­
stem wypić pół litra benzyny, przekąsając 
ją jedynie papierosem. Pieczarek propo­
zycję tę przyjął.

Pieczarek wypił pół litra benzyny, — 
poczem w myśl umowy zapalił papiero­
sa. W tej chwili nastąpił grozą przejmu­
jący wypadek. Z ust Pieczarka buchnęły 
płomienie. Rzucono się na ratunek. Pie­
czarek nieprzytomny wił się na ziemi w 
straszliwych boleściach. Zawezwany na­
tychmiast felczer stwierdził zgon Pieczar­
ka. Szofer, korzystając z zamieszania — 
wsiadł do taksówki i odjechał. Za po­
twornym żartownisiem wszczęto poszuki­
wania.

Ptóitii i  Lwowie.
W ostatnim numerze miesięcznika staty­

stycznego „Lwów w cyfrach** wcale pokaźne 
miejsce zajmuje rubryka przestępczości. Otóż 
na podstawie sprawozdań Komendy Policji P. 
m. Lwowa, liczba aresztowanych w miesiącu 
sierpniu wynosi ogółem 498 osób. z tego męż­
czyzn 317, kobiet 180.

Najwyższą pozycję zajmuje cyfra za Włó­
częgostwo l żebraninę, bo 132 osoby. Areszto. 
wań za kradzieże mieszkaniowi z włamaniem 
było 16. bez włamań 20, mimo. iż  liczba kra­
dzieży i włamań idzie W setki.

Ogółeml lczba doniesionych czynów' prze­
stępczych w miesiący tym wynosi 2789. z te­
go wykrytych było 2581.

oświadcza się N. I. K. za udzieleniem, 
rządowi absolutorjum z jego gospodarki 
w okresie sprawozdawczym pod warun­
kiem, że zostaną zlegalizowane w drodze 
ustawodawczej wydatki, dokonane wbrew 
przepisom ustawy skarbowej. Ogólna su­
ma tych nielegalnych wydatków wynosi

We wtorek rzecznicy oskarżenia W 
procesie brzeskim, pp. Grabowski i Rauze, 
rozpoczną swoje mowy. Obydwaj proku­
ratorzy, sądząc z zapowiedzi p. Grabów-* 
skiego, że będzie się on powoływał na 
wywiady p. marsz. Piłsudskiego, żarnie* 
rzają wystąpić w roli przedstawicieli i o< 
brońców dzisiejszego systemu rządzenia, 

Wysłuchamy zatem, prawdopodobnie, 
nietylko Wywodów, związanych bezpctf 
średnio z treścią aktu oskarżenia, ale rów 
nież poglądy pp. prokuratorów na zagad­
nienie prawa w Polsce, na wartość histe­
ryczną przewrotu majowego, na politykę 
„Centrolewu** — zostaną nam przedsta-

W numerze dzisiejszym umieszczamy 
ostatni (dwunasty) kupon konkursu świą­
tecznego naszego pisma. Wszyscy, którzy 
mają zamiar wziąć udział w tym konkur­
sie, winni przesłać 12 kuponów pod adre­
sem naszej redakcji z dopiskiem „Konkurs 
świąteczny*', przyczem należy podać imię 
i nazwisko oraz dokładny adres.

Z nadsyłaniem kuponów nie należy

HAGA, 13. 12. (PAT). * Trybunał 
haski wydał wczoraj opinję w sprawie 
port d*attache. Trybunał orzekł, że cho­
ciaż, jak widiać, Liga przywiązuje prakty­
czne znaczenie do przyznania polskim 
statkom wojennym prawa korzystania z 
portu gdańskiego, to jednak ani teksty 
traktatów, ani dotychczasowe decyzje Ligi 
nie zawierają przyznania Polsce tego pra­
wa. W sprawie praktycznego przeprowa­
dzenia tej kwestji Trybunał haski uznał

Dziś w mieszkaniu, przy ul. Kaspra 
Boczkowskiego 12, zajmowanem przez 
wdowę po murarzu, p. Szymańską, rozle­
gły się dwa po sobie następujące strzały 
rewolwerowe. Okazało się, że w mieszka­
niu p. Szymańskiej, bawiący od kilku dni 
zięć jej 22-1 etni Teofil Jaremczuk, z zaf- 
wodu malarz pokojowy, obecnie odbywa­
jący służbę wojskową w 9 p. uł. w Trem­
bowli, po krótkiej sprzeczce z żoną swą 
20-letnią Jadwigą, strzelił do niej z re­
wolweru i ciężko ją ranił w pierś, poczem 
strzelił sobie w skroń, również ciężko się 
raniąc.

Pogotowie ratunkowe udzieliło obu 
ofiarom tragedji małżeńskiej pierwszej po­
mocy, poczem oboje w stanie groźnym 
przewiozło dio szpitala powszechnego.

Z pierwszych dochodzeń wynika, że 
Jaremczuk ożenił się przed dwoma mie­
siącami i po zaledwie 6-tygodhiowem poi- 
życiu z żoną, został powołany do szere­
gów, dla odbycia dwuletniej służby woj­
skowej. Jaremczuk czuł się w wojsku nie­
dobrze i ońegdaj przybył do Lwowa — 
prawdopodobnie samowolnie wydaliwszy 
się z oddziału.

Dziś rano! żona tłumaczyła mu, że 
powinien powrócić do Trembowli i zgło­
sić się do swojej formacji, albowiem za 
samowolne wydalenie się czeka go ciężka 
kara. Jaremczuk za żadną cenę do wojska 
nie chciał wrócić i wtedy powziął zamiar 
raczej zastrzelenia żony i siebie.

Na miejsce krwawej tragedji przybyli 
również przedstawiciele władz wojsko­
wych.

TARNOPOL, 14. grudnia. Sierżant 
Marczewski za nadużycia, popełnione w 
oddziale rachunkowym P. K. U. w Tar­
nopolu został zdegradowany i skazany na

Uchwała ta kolegjum Najw. Izby Kon­
troli, powzięta we wrześniu br. stwierdza 
zatem, że budżet na rok 1929-30, podobnie 
jak i dwa poprzednie budżety wykonywa­
ny był niezgodnie z przepisami ustawy.

wionę.
Opinja publiczna zapytuje sama siebie 

z ciekawością, czy pp. Grabowski i Rauze 
wyjaśnią w swoich mowach stanowisko u« 
rzędu prokuratorskiego wobec spraw.y 
Brześcia, jako takiej. W toku' przewodu 
sądowego postawione były pod tym wzglę 
dem urzędowej prokuratorskiemu bardzo 
ciężkie zarzuty[ i natury formalnej, i natu­
ry moralnej. Milczenie pp. prokuratorów 
iw tej sprawie miałoby także bardzo okre* 
śloną wymowę.

Rzecznicy oskarżenia będą przema­
wiali 15, 16 i ewentualnie 17 grudnia.

—oo—

zwlekać.
. W najbliższych dniach umieszczone 

zostaną jeszcze dwa kupony nadzwyczaj­
ne, z których każdy zastępuje kupon zwy­
czajny. Ci, którzy nie posiadają jednego 
lub dwóch kuponów zwyczajnych — będą 
więc mogli je zastąpić kuponami nadzwy­
czajne mi.

swoją niekompetencję. Decyzja powyższa 
przeszła większością 11 głosów przeciw 
3 głosom: Urrutti, Roztworowskiego i 
Fromageot. Dwaj ostatni złożyli votum 
separatum, przyczem prof. Roztworowski 
był zdania, że Polsce przysługuje prawo 
korzystania z portu gdańskiego w dotych­
czasowym zakresie, Fromageot zaś, że 
w każdym razie statki polskie mają prawo 
korzystać z portu gdańskiego dla celów 
gospodarczych.

karę więzienia, którą miał w tych dniach 
odsiedzieć. Nie chcąc iść do wiezienia, po 
pełnił Marczewski samobójstwo wraz z 
młodą dziewczyną, z którą miał się nieba­
wem ożenić. Krytycznego dnia zakupił Mar 
czewski kilka litrów wódki, wiktuały, suk 
nię i pantofle białe dla swej narzeczonej. 
Odzież miała służyć jako strój pośmiertny. 
Po wypiciu 3 litrów przeciął żyły obu 
rąk u narzeczonej oraz u siebie. Brocząc, 
krwią, dowlókł się do drzwji i powiesił się 
na klamce. Policję i sąsiadów zaalarmo­
wała matka nieszczęsnej dziewczyny, któ­
ra otrzymała list od samobójców, w któ­
rym córka zawiadamiała ją o zamiarze 
odebraia sobie życia wraz z narzeczonym. 
Pomoc przybyła zapóźno, gdyż Marczew­
ski już nie żył, a narzeczona dawała tylko 
słabe znaki życia, tak, że po przewiezieniu 
do szpitala, walczy obecnie ze śmiercią.

Pogrzebem Marczewskiego z braku 
bliższej rodziny, zajął się korpus podofi­
cerski.

Wjczoraj popołudhiu popełniła samo­
bójstwo 36-letnia Marja Katzhofer, żona 
maszynisty kolejowego, która powiesiła 
się na sznurze umocowanym do schodów 
strychowych.

Przyczyną tragicznego kroku denatki 
miał być rozstrój nerwowy.

Hittlei nit został iiDiny.
WARSZAWA, 14 grudnia. (Tel. wł.). 

Całą wczorajszą prasę obiegła wiado­
mość, która db Pragi dostała się z Ba- 
warji, jakoby Adblf Hittler miał być za­
mordowany.

Zapytany o istotny stan rzeczy Berlin 
zdementował tę pogłoskę.

Co powiedzą prokuratorzy
w procesie b rzesk im ?

M l  o s l i i  kupon w konkursie ś w i t e m
„Dziennika Ludowego**.

Statki polskie n ie  ma j ą  p r a w a  
korzystania z portu gdańskiego.

Święta za darmo!
Konkur s  świąt eczny 
„Dziennika Ludowego“

KUPON Nr. 12
Wyciąć i przechow ać!

P. Komisarz Olearczyk,,
Jednym z filarów oskarżenia w pro­

cesie bńzeskim jest komisarz P. P. p, 
Olearczyk, który — jak wiadomo — o- 
świadlczył, iż informatorem jego o sto­
sunkach w P. P. S. był to w. Korolewicz, 
współpracownik „Naprzodu*'. Tow. Ko- 
rolewicz skierował sprawę na drogę są­
dową. Niezależnie od wyniku rozprawy 
sądowej, obecnie ogłoszone zostały dwa 
dokumenty, stawiające w odpowiedniem 
świetle p. Olearczyka.

I tak dnia 12 marca 1929 r. odbyła 
się rozprawa przed Sądem okręg, w Cie­
szynie przeciw p. Stefanowi Buszkowi, b. 
szefowi wydziału policji politycznej, oskar­
żonego o nadużycia władzy urzędowej, 
oraz sprzeniewierzenie rzeczy, odebranych 
rzekomo od jakiegoś szpiega czeskiego. 
P. Buszek został uwolniony, a w następ­
stwie wyroku w pełni zrehabilitowany, 
tak, że dzisiaj zajmuje stanowisko radcy 
wojewódzkiego w Krakowie.

Jedlnym z głównych świadków oskar­
żenia był p. Olearczyk, co db którego sąd 
ciał wyraz, iż świadkowi temu nie daje 
wiary.

P. Buszek zeznania p. Olearczyka o- 
kreślił jako wymysł i zemstę za zwolnie­
nie p. Olearczyka z zajmowanej przez nie- - 
go posady przy policji.

Drugim dokumentem jest list emer.. 
komisarza policji państw, dr. Stanisława 
Kobieli w sprawie zeznań p. Olearczyka, 
dotyczących informowania policji o sto­
sunkach w P. P. S. przez tow. Korole- 
wicza za cenę podawania tow. Korolewi- 
czowi „sensacyj" dziennikarskich.

P. Kobiela w liście swym stwierdza 
stanowczo, iż takiego wypadku nie było 
i tow. Korolewicz nigdy* nie udzielał mu 
jakichkolwiek informacyj.

Wartość tych dWóch dokumenitów 
jest zbyt wymowna i nie wymaga komen­
tarzy.

G en. R aszew sk i sk a rż y  D z iad o sza .
Proces brzeski odbije się w sądach 

kilku procesami.
Dziadosz twierdził w sanacyjnych pis­

mach, że oskarżenie go o oszustwo było 
aktem zemsty gen. Raszewskiego za zde­
maskowanie jego syna jako oficera prus­
kiego.

Gen. Raszewski ogłasza w pismach 
oświadczenie, że Dziadosza nie zna, że syn 
jego jako porucznik-inwalidia już w r. 1918 
wystąpił z armji niemieckiej. Gen. Ra­
szewski zapowiada whiesienie skargi prze­
ciw Dziadoszowi o oszczerstwo.

H a ii i ie  m z e k i i k  n a  p a r la m e n t .
Z Santiago de Chile donoszą o niezwy- 

klem mtaiściu przekupek na parlament. Stra­
ganiarki wtargnęły do gmachu, aby zaprotesto­
wać przeciwko projektowi nałożenia podatku 
obrotowego. Nie zważajac na opór stra­
ży wpadły do sali posiedzeń l żlączęły bom­
bardować posłów suszonymi rybami, jajami, ce­
bulami i t. p. Musiano wezwać Aa pomoc 
500 policjantów. Przekupki wyparte z parla­
mentu maszerowały ulicami miasta, tłukąc szy­
by w oknach 1 zatrzymując tramwaje. Kres 
rozruchom położyło przybycie nowych oddzia­
łów pollcii.

Górny Łyczaków, zazwyczaj spokojny, był 
wczorajszej nocy. widownią krwaw7©! awantury* 
Oto dwai rzeźnicy. Jan Barański (ul. Cetnerow- 
ska 1. 31) i Jan P eiech, zam. mfa Jałowcu l. 
178), na ul. Łyczakowskiei ,naprzeciw- real­
ności pod 1. 122. napadnięŁci zostali przez Mie­
czysława Finiewicza, zamieszkałego przy Dro­
dze Krzywczyckiej. Fimewicz z siekierą w rę­
ku rzucił się najpierw na Pełcecha i jz.adał 
mu trzy cięcia w rękę. i iedno cięcie w kola­
no prawe i nogi x poczem zranił siekierą Barań­
skiego, zadając mu dwa cięcia Iżsjsze w lewą 
rękę.

Zawezwane Pogot. rat. przewiozło obu 
zranionych rzeźników do szpitala powszechnego 
Powodem tzgo bandyckiego napadu Finiewicza* 
nao bu rzeźników miało być pobicia przez nich 
służącego Finiewicza, Piotra N. Awanturnik 
zbiegł i ukrywa się przed policją.
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Postępujący kryzys w kolejnictwie, 
spowodowany zanikaniem życia gospodar­
czego w kraju, zmusza władze kolejowe 
do dostosowywania ilości personelu kole­
jowego do ograniczonego ruchu, — do 
zmniejszających się przez to samo z dnia 
na dzień dochodów kolei.

Dążność ta jest naturalna, zgodńa 
z prawami ekonomji dzisiejszego ustroju 
i zrozumiała. Nie byłoby też w tern nic 
dziwnego, gdyby nie pewne formy pozby­
wania się tych ludzi, które ułatwiają 
wprawdzie administracji kolejowej reduk­
cję, ale za to wprowadzają w pojęciach 
ogółu pracowników kolejowych taki za­
męt i anarchję, że szereg przyszłych lat, 
nawet lat normalnych życia społecznego 
(a nie wiemy, co najbliższa przyszłość 
niesie) tego nie odrobi.

Przejdźmy kolejno to, co w praktyce 
redukcyjnej administracji kolejowej miało 
fhiejsce, a co istotnie te pojęcia paczy i 
anarchizuje.

Przed dwoma laty, kiedy musiała 
przyjść pierwsza fala redukcyjna, czepiono 
się „moralności" pracowników. Przewer- 
towano przeszłość wszystkich na podsta­
wie dokumentów i zaświadczeń okręgów 
sądowych i niechno który za swych m ło  
dodanych lat siedział w areszcie parę go­
dzin za jakieś figle, czy gruszki z cudzego 
sadu, to choćby później miał 15—20 lat 
uczciwej pracy na kolei, wystarczającym 
było powodem, by stosunek służbowy 
rozwiązać, względnie narazić biedaka na 
grube kłopoty i koszta przy zabiegach o 
umorzenie skutków tego zasądzenia.

Było wiele nieporozumień z tego po- 
w obli nawet w rodzinach, bo niejedno­
krotnie żona po kilkuletniem pożyciu mał- 
żeńskiem ze zdumieniem dowiadywała się, 
że ma za męża złodzieja, któremu nawet 
nie wszędzie pracować wolno i będzie 
musiała w przyszłości głodem z dziećmi 
przymierać. x .

Po oczyszczeniu w ten sposób perso­
nelu z „przestępców" (dzisiaj już nic nie 
ginie, chyba pieniądźe z zamkniętych kas) 
czepiono się „zdrowia" pracowników i 
ze względu na wydajność pracy, która mą 
szwankować przy niepełnem zdrowiu, — 
puszczono w ruch art. 123 pragmatyki i 
spławiono kilkuset ludzi.

Poznawano tych ludzi w ten sposób, 
że wystarczyło zachorować w tym czasie 
r.p. na ból zębów, zatwardzenie, czy roz­
wolnienie, katar nosa, byle się tylko leka­
rzowi kolejowemu przewinąć przed oczy­
ma, można już było do pracy niewrócić. 
Znaliśmy ludzi chorych, którzy ledwie 
nogami włóczyli, a chorymi się nie zgła­
szali z obawy przed redukcją, widząc co 
się święci. Dopiero kiedy taki chory po­
czuł, że mu już i tak pracy niepotrzeba 
będzie, bo za kilkanaście dni żyć nie bę­
dzie — zgłaszał się chory: I to także 
dobre, bo do celu wiodące.

Celem zaś jest redukcja.
Pozbyto się wszystkich ćwierć, czy 

półzdrowych, pozostawiając tylko 100q'o 
zdrowie. •

Wszystko to jednak nie wystarczało. 
Mimo, że od 5<iu lat do kolei się nikogo 
nie przyjmuje, a oprócz naturalnego ubyt­
ku, który wynosi około 5 proc. w roku, 
trwa ciągła redukcja na różne sposoby, 
ludzi jednak zadbżo, co wymownie świad­
czy o  gospodarczej sytuacji kraju.

Ostatnio Ministerstwo Komunikacji 
poleciło redukować tych, którzy mając ja­
kiś majątek, przy którym mogliby wege­
tować i bez pracy na kolei.

Ponieważ takich jest bardzo niewielu, 
a transza redukcyjna wymagana jest licz­
na, więc potrzeba takich „bogaczy" tro­
chę tiórobić. Co się też dzieje.

Przyjęto za zasadę, że jeżeli ktoś po­
siadła 3 lub więcej morgów ziemi, obo­
jętne jakiej i kogo utrzymywać musi, na­
leży do takich, który się bez zarobku na 
kolei obejść może i Winien być zwolniony.

Trzeba widzieć, jakie to wrażenie ro­
bi na ludziach, którzy gdzieś coś posia­
dają. bądź to w spuściźnie z ojcowizny, 
bądź też zdobyte własnym wysiłkiem w 
swoich lepszych czasach. A jaka to dema- 
gogja na podłożu takiego zarządzenia na­
rasta ? Wystarczy, żeby ktoś doniósł, że 
ten lub ów jest posiadaczem trzy, lub 
więcej morgowego gospodarstwa, albo 
własnego domu, przyczem druga strona 
mniej przyjemna prawa własności, to jest 
obdłużenia tego objektu, wcale nie jest 
brane pod uwagę, — można wylecieć na 
zieloną trawkę. I znowu widzimy ludzi, 
którzy np. swojem prawem własności wi-

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 288 z dnia 15 grudnia 1931.

szą w 1 6 czy 1/8 na takiem trzymorgo- 
wem gospodarstwie, a [rozwiązuje się z ni­
mi stosunek służbowy, jako z „bogacza­
mi". i

Ludzie ci, pytają, zaco ta kara ? Ma 
to głębokie znaczenie psychologiczne i 
konsekwencje społeczne. Nie pomogą me­
tody małpowania Europy, przez urządza­
nie „tygodni oszczędności" i propagowa­
nie zmysłu oszczędności wśród mas, jeżeli 
posiadanie czegoś może się stać w pew­
nym momencie przekleństwem człowieka 
i przyczyną katastrofy całej rodziny przez

pozbawienie żywiciela tej oszczędzającej 
rodziny prawa do pracy. Dalej, czy jest 
to zasada stosowana ogólnie, jakby to 
wymagało poczucie sprawiedliwości? — 
Wszak wysocy dygnitarze kolejowi, a ta­
kich znamy, posiadają niejeden większe 
wartości, niż trzy morgi ugoru, albo ja­
kichś haszczy, czy hałupę i nikomu przez 
myśl nie przejdzie odmawiać mu prawa 
z tego tytułu do wysoko płatnego urzędu. 
A oficerowie z ich gażami i majątkami 
ziemskiemi prawie u co dtugiego ?

Dziwne zaiste zarządżenie!

Zgromadzenie obrońców 
Lwowa zakończone bójką.

Wczoraj w sali Izby rękodzielniczej 
odbyło się Walne Zgromadzenie Związku 
Obrońców Lwowa. Prezes pułk. Baczyński 
nadesłał pismo rezygnacyjne.

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
wywiązała się burzliwa dyskusja, w cza­
sie której doszło do ubolewania godnych 
wydarzeń, a mianowicie do bójki między 
kilku uczestnikami zgromadzenia.

Wobec niemożności prowadzenia ob­
rad w tej atmosferze, odłożono dalszy ciąg 
walnego zebrania na przyszłą niedzielę.

_ KURS DOLARA.
WARSZAWA, 14 grudnia. (Tel. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.91.

„Wspomnienia dawnych lat“.
Piękna uroczystość w lokalu OKR. PPS. we Lwowie.

Ub. soboty w sali O. K. R. we Lwo­
wie odbyła się niezwykła uroczystość, po­
święcona wspomnieniom z ruchu robotni­
czego z okresu ostatniego dziesiątka lat 
ub. wieku. Przemawiali towarzysze, którzy 
brali w tym czasie żywy udżiał w życiu 
robotniczem, ttow.: Józef Danek, Antoni 
Drewniak, Erazm Ryglan, Antoni Tymo- 
wicz.

Znaczenie tej uroczystości polega na 
tern, że odtworzony został szmat czasu 
z życia lwowskiej klasy pracującej — mało 
znany dzisiejszemu pokoleniu, a świad­

czący o wielkiej i ideowej pracy nad 
'budzeniem uświadomienia i organizowa­
niem klasy pracującej do walki o jej pra­
wa politycznie i ekonomiczne.

Mówiono o wielu ważnych w tym 
czasie walkach robotniczych, odtworzono 
obraz ówczesnych stosunków i warunków 
oraz nastroje wśród robotników. Przyto­
czono wiele zdarzeń politycznych, wymie­
niano szereg nazwisk osób, o których par 
mięć żyje po dziś dzień w klasie pracują­
cej oraz ludzi nieznanych, szarych bojow­
ników o ideały socjalizmu, którzy żmudną

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 
—  l w ó w . —

We środę 16 grudnia br. o godzinie 7-ej wieczorem 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 23, II. p. odbędzie się

ZGROMADZENIE PARTYJNE
Na porządku dziennym: Referat -o nowym projekcie 

ustawy małżeńskiej. — Po referacie dyskusja.
Uprasza się członków partji 

o liczne i punktualne przybycie

S k o n f i s k o w a n e .

Przemytnictwo na wielką skalę w Niemczech.
BERLIN, 14. 12. (PAT.). Minister Fi; 

nansów Rzeszy nadesłał do komisji budże 
tewej Reichstagu list, wskazujący na nie­
bezpieczeństwo, jakie grozić ma pewnym 
gałęziom handlu niemieckiego ze strony 
przemytnictwa, prowadzonego na zachod­
niej granicy Niemiec. Przemycane są prze 
dewszystkiem wyroby tytoniowe, kawa i 
przetwory młynarskie. Transporty tych 
towarów przez granicę odbywać się mają 
niekiedy nawet pod osłoną uzbrojonych 
band o sile do 100 ludzi. Stosowane są 
przytem motocykle i opancerzone samo­

chody.
W ostatnich czasach podczas starć 

między przemytnikami i strażą celną do­
chodziło1 do ostrej wymiany strzałów. Od 
1 kwietnia do 31 października r. b. w 3-'ch 
okręgach nadreńskich zanotowano około 
20.000 wypadków przemytnictwa, przy­
czem skonfiskowano około 18 miljonów 
papierosów, 225.000 paczek bibułki do 
papierosów, 45.000 cygar, 30 tysięcy kilo 
gramów tytoniu, 252.600 kg. zboża, 112.600 
kg. przetworów młynarskich, 860 rowerów 
i 115 samochodów.

ZABYTKI ZWRÓCONE PRZEZ SO­
WIETY.

WILNO, 14. 12. (PAT). Onegdaj na 
stację graniczną W Stołpcach przybyły 2 
wagony że skrzyniami, zawierającemi cen­
ne zabytki, zwrócone przez rząd1 sowiecki 
w myśl porozumienia komisji likwidacyj­
nej polsko-sowieckiej. — Zabytki te obejr 
mują ceńne księgi byłego Królestwa Pol­
skiego, akta i rękopisy miast polskich.

W I N A R I E  D LA
6 CHŁOPCCÓW ZRANIONYCH GRA­

NATEM.
WARSZAWA, 12 grudnia (tel. wł.). 

Z Wilna donoszą: Na odcinku granicznym 
we wsi Krzywoźniki, gm. Donzinów, pow. 
wileński, grupa dzieci wracając ze szkoły 
znalazła na drodze granat ręczny. Jeden 
z chłopców znaleziony granat począł roz­
kręcać i w tej chwili nastąpił wybuch. 
Siłą eksplozji 6-eiu chłopców zostało cięż­
ko zranionych. Dwóch z nich odWieziono 
do szpitala w stanie beznadziejnym.

Ks. Mikołaj rumuński
WIEDEŃ, 14. 12. (PAT). Dzienniki 

wiedeńskie donoszą z Bukaresztu;
„Dimeneatu" donosi, iż zanosi się na 

rezygnację księcia; z jego praw, jako człon­
ka rumuńskiego domu panującego. Rada 
ministrów zajmuje się jeszcze dzisiaj tą 
sprawą. f

Po wystąpieniu z domu panującego 
utraci książę Mikołaj wszystkie swoje do­
tychczasowe prawa i swój stopień woj­
skowy. ’ 1

Książę Mikołaj był dotychczas in­
spektorem armji rumuńskiej i przewodni­
czącym najwyższej rady wojennej.

Miał on również zrzec Me swego 
nazwiska i przyjąć 'nowe. W Rumunji bę­
dzie mógł przebywać tylko za specjalnem 
zezwoleniem króla. Małżeństwo, które 
książę zawarł jako członek domu panu­
jącego zostało uznane za nieważne. Książę 
będzie musiał wedle prawa rumuńskiego 
zawrzeć nowe małżeństwo.

Jak słychać opuszcza on w najbliż 
szych dniach Rumunję.

i ofiarną pracą kładli podwaliny pod or­
ganizację socjalistyczną Kvfe Lwowie. M. in. 
poświęcono takie wspomnienie tow. Uda­
ło wieżowi.

Życie klasy pracującej w tym okresie 
było szarfę i ciężkie. Robotnicy nie posia­
dali żadnych praw obywatelskich -i socjal­
nych. Nie było instytucyj ubezpieczeń 
społ., ośmiogodzinny czas pracy był ma­
rzeniem, brak organizacyj zawodowych’ 
umożliwiał straszliwy wyzysk robotników.

Do walki o zmianę tych stosunków 
wystąpiła nieliczna grupa ludzi, którzy 
rozpoczęli pracę uświadamiającą i organi­
zacyjną od podstaw. Wielkie zasługi na 
tern polu położyli ttow. Mańkowski, Ko­
zakiewicz, Hudec, oraz młodsi w tym 
czasie ttow. Diamand, Daszyński, Mikołaj 
Hankiewicz, Buber, Mokłowski i in.

Niezmordowana działalność tych lu- 
ozi nic poszła na marne. Siła klasy pra­
cujące] stale wzrastała, jej wpływ był co­
raz większy i głębszy. Zgromadzenie 
pierwszomajowe we Lwowie w r. 18911 
stało się już wielką manifestacją prole- 
tarjatu lwowskiego, w które] wzięło udział 
około 4000 osób.

W całej Galicji obchodzono wtedy 
święto pierwszomajowe zaledwie we Lwo­
wie i w Białej. Fakt ten jest wymownem 
świadectwem wielkiego znaczenia lwow­
skiej klasy pracującej i socjalizmu w ga­
licyjskim ruchu robotniczym. Lwów był 
w tym czasie przodującym w kraiu ośrod­
kiem ruchu socjalistycznego.

Pozatem poświęcono wspomnienia 
ówczesnej prasie socjalistycznej we Lwo­
wie, „breiterowszczykom" i t. d:.

Następbie przemówił tow. Skalaj 
dziękując referentom za ich wiele cen­
nych wspomnień, Iprzyczem podkreślił zna­
czenie urządzonej uroczystości.

Uroczystość wywarła na zebranych 
niezatarte wrażenie.

Kronika telegraficzna.
WARSZAWA. Zmarł tutai znany artysta- 

liustrator książek. Kamil Mackiewicz.
WARSZAWA. Plenarne posiedzenie senatu 

odbędzie się we czwartek, dnia 17. b. m. o 
godz. 4-tei popoł.

WARSZAWA. Minister W. R. l O. P. ude­
korował złotym krzyżem zasługi znakomitego 
poetę Kazimierza Przerwę- Tetmajera. -

WARSZAWA. W sobotę w południe grupa 
komunistów usiłowała zawiesić na drutach te­
lefonicznych transparent komunistyczny. Przee- 
chodzący wywiadowca policji schwycił jedne­
go z komunistów, lecz ugodzony w tył głowy 
tępem narzędziem zachwiał się i wypuścił go 
z rąk. W tym momencie komunista ów wy­
dobył nóż l usiłował ugodzić nim wywiado­
wcę. Ten ostatni w obronie własnei wystrzelił 
z rewolweru, zabijając napastnika na miej­
scu. Zabitym okazał się komunista Chaskel Ko- 
hen lat 23.

BORYSŁAW. Wydział śledczy w Droho­
byczu zlikwidował ostatnio szajkę niebezpiecz­
nych włamywaczy, która grasowała od dwu 
miesięcy w powiecie drohobyckim i dokonała 
18 poważnieiszych kradzieży z włamaniem.

Wszyscy trzej członkowie szajki t. j.: An­
toni Oryszczyn. Andrzei Kopko l Wasyl Co- 
kop zostali odstawieni do więzienia, a skradzio- 
ne przez nich rzeczy ogólne! wartości kilku 
tysięcy złotych zostały zwrócone poszkodowa­
nym.

AMSTERDAM. Pertraktacje zmierzające 
d ozapobieżema wybuchu streejku powszechne­
go w przemyśle tekstylnym w Nensehedec nie 
doprowadziły do pomyślnych rezultatów, W po­
niedziałek 16.000 robotników zatrudnionych w 
przemyśle rozpoczyna strcejk.

BERLIN. W pobliżu latarni morskie i pod 
Hmdernass zatoną niemiecki parowiec towaro­
wy. Z pośród 32 osób załogi zdołało dobić 
na tratwie do brzegu tylko 6-ciu ludzi. z 
których cztery osoby zmarły w drodze. Los po. 
/ostałei załogi jest nieeznany. Na miejsce kata­
strofy wysłano statek ratowniczy.
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K ronika.
Lwów, 14 grudnia 1931

TEATR WIELKI:
Pomedz. o 8 „urza w szklance wody".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek o 8 „Sztuba".
Wtorek o 4 „Ogniem i miechem1'.
Wtorek o 8 „Grand- Hotel".
Poniedziałek o 4 „Ognieeml. i imieiczem".

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek o 8.15 „Miłość iuż nie w mo­

dzie".
Wtorek o 8.15. „Miłpść już nie w |nodzie“ .
Środa o 8.15. „Miłość iuż nie w modzie".

TEATR ŻYDOWSKI (ul. Jagiellońska) Gościnne 
występy Lidii Potockiej:

Poniedziałek o 8.15 „Tęskniące serce".
Wtorek o 8.15 „Tęskniące serce".

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś zamiast 
zapowiedziane) w1 reepertuarze komedjl P. 
Francka „Grand- Hotel" sztukę Łęczyckiego p. 
t.: „Sztuba". . .

Na popoludnlowem przedstawieniu ukaże 
sie dziś „Ogniem i mieczem".

POWODZENIE LIDJI POTOCKIEJ w sztuce 
ludowei A. Lesza p. t.: „Tęskniące serce" z 
ilustracją muzyczną iest zupełnem.

ZNAKOMITA trójka gości warszawskich. 
(Jerzy Leszczyński. Leokadia Pancewicz- Lesz­
czyńska i L. Fritsche) była na czwartkowym 
przedstawieniu wprost entuzjastycznie przyjmo­
wana przez licznie zebraną publiczność. za 
znakomitą grę świetnej komedjl W. Starcka 
p. t.: „Miłość iuż me w modzie". Bilety wcze­
śnie! do nabycia w sklepie tytoniowym ul. A- 
kademicka 12. teł. 29-63.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH WE LWOWIE podaie do wia­
domości ubezpieczonych że od stycznia 1932 
przeprowadzać będzie l eczenie z art. 31 rozpo­
rządzenia Prezydenta z dnia 24. 11. 1927 we 
własnym pensjonacie „Lwigród" w Krynicy, za­
miast ia kdotychczas w Żegestowie. Lecznica 
w Zakopanem iest otwarta przez cały rok. 
zaś lecznice w Truskawcu l Jaremczu zostaną 
otwarte 1. maia.

Ze względu na jednolity rozdział miejsc w 
lecznicach na cały rok. należy roszczeenia o 
leczenie zgłaszać na miesiące zimowe l wio­
senne

KRADZIEŻ GARDEROBY. Wczorai zgłosiła 
w Kom. Ttrzcińska Zofia zam. uf. Kopalna 
obok dworca łyczakowskiego., że w nocy z 12. 
na 13. hm. dotychczas niewyśledzeenia spra­
wcy po uprzedniem wyłamaniu krat. dostali się 
na strych, skąd skradli garderobę i rewolwer 
marki „Steyer" wraz z 30 nabdiami — łącznej 
wartości 253 zł.

WYPADEK Z AUTEM. Dnia 13. o godz. 
12-tei w poł. Korytko Władysław. zam. w 
Parhaczu pow. Sokalskiego. iadąc autem LW. 
91453 ul. Kołłątaja w kierunku ul. Kazimierzoyw 
sklei zderzył się z autem LW. '65 Pjr. prowadzo- 
nem przez nieznanego szofera, wskutek czego 
auto LW. 91453 doznało połamania błotnika i 
stopnia, oraz wybicie 1 szyby. Szkoda wynosi 
250 Zł. Wypadku w ludziach nie było.

NAGŁY SKON. Dnia 13. o g'od!z. 10.30 h ie- 
iiakl Flack Franciszek właść. realności. Dro­
ga Wulecka 72. zmarł nagle. Wezwany lekarz 
dr. Wernicki stwierdził śmierć wskutek uda­
ru sercowego i polecił zwłoki przesłać do 
Inst. med. sąd.

PRZYTRZYMANO W ARESZTACH: Teuer- 
la Otto. bez zaięcia i m. zam.. kradzież, 
Szuplaka Romana i Śliwińskiego Onufrego obai 
bez zaj. i m. zam. za kradzież. Ostrowskiego 
Józefa, zam. W-ybranowskiego 9, za kradzież. 
Baranika Cypriana zam. ul. Kopcowja 2, jako 
podejrzanego o kradzież. Posła Tadeusza zam. 
ul. ({Rzeczna 6 na Zamarstynowie za czynną 
zniewagę post. w służbie. Olbcrt Katarzynę rei. 
prost. za opilstwo. Gawlik Olgę, rej. prost. 
Ze względów sanitarnych.

Komunikaty,
KOMITET PPS. Dzielnicy Gródeckiej, za­

prasza Szan. Towarzyszki i Towarzyszy na ze­
branie Komitetu, które odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 14. hm. o godz. 19-tei w lokalu ZZK. 
przy ul. Gródeckiei 69.

Referat p. t.: „Rozwody l śluby cywilne" 
Wygłosi tow. dr. St. Olszewski.

Uprasza się o liczne l punktualne przy­
bycie.

Górski. Słoniowski.
KOMITET DZIELNICOWY PPS. Łyczaków 

— Zielona, urządza w czwartek, dnia 17. b. 
m. o godzinie 7-mei wieczór w lokalu Kafla- 
rzy. ul. Zielona 7, odczyt tow. dr. St. Olsze­
wskiego z dyskusją p. t.:  „Klasa robotnicza 
wobec nowego prawa o ślubach i  rozwodach". 
Wstęp dla członków i sympatyków PPS. za 
zaproszeniami.

KOMITET PPS. Dzielnicy Żółkiewskiej. — 
We wtorek 15. grudnia br. odbędzie sle w lo­
kalu przy ul. Rulewskiego 23. II. p. zebranie 
członków partii i sympatyków. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne.
Olszewski, sekr. Bober, nrzewodn.

RADA OKRĘGOWA Centr. Org. Zw. Zaw. 
Pracowników Umysłowych we Lwowie, Koper­
nika 26. II. p. komunikuje, że ^rejestrowani 
dotychczas bezrobotni pracownicy umysłowi 
agłoslć się mogą po bony żywnościowe w biurze 
Rady Okręgowe' w podz od 17 do 18.

Na gałęzi starego dębm
W pewnem miasteczku w stanie New 

Jersey w Ameryce mieszkał młody pastor 
ze starszą bd: siebie żoną.

W temsamem miasteczku żył stary 
aptekarz, którego młotila piękna żona czę­
sto śpiewała w chórze kościelnym.

Pewnego dnia nie przyszedł pastor 
na mszę poranną. Nie przyszła również 
żona aptekarza.

Tego samego ranka znaleziono ich 
wiszących na .jtidhej gałęzi starego dębu. 
Oboje imieli przestrzelone skronie.

Zaczęto szukać sprawcy. Stary apte­
karz mąż śpiewaczki z chóru kościelnego 
wykazał swoje alibi.

Żona pastora plątała się W 'zeznaniach. 
Nikt nie śmiał jej jedinak aresztować.

Sprawcy morderstwa nie znaleziono.

Aż naraz odnowiło się znowu wszyst­
ko. Stolarz Smith rozwodził się ze swoją 
żoną i przed świadkami powiedział, że 
otrzymała ona od pastorowej sporą sumkę 
za to, żeby powiedziała i zeznała pod 
przysięgą, że tego dinia kiedy męża jej 
znaleziono wiszącego na drzewie, ona sa­
ma była u Smithowiej z wizytą.

Śledztwo wykazało niezbicie winę za- 
żdlrosniej żony. Zabiła męża i ipiękną żonę 
aptekarza, bo widziała, że oboje podczas 
nabożeństwa nie spuszczają z siebie oczu.

W zbrodni pomógł jej brat. Obiecała 
mu za to dożywotnie mieszkanie i utrzy­
manie w swoim dómku pełnym kur i 
kwiatów.

Oboje stanąć mają przed sądem. —- 
Czeka ich fotel elektryczny.

O-negdai po siedmiodniowej rozprawie sądo- 
wei zapadł wyrok w sprawie bandy handlarzy 
żywym towarem l fałszerzy paszportów z 
.Meszkiem Ighckim n na czele.

W 1929 r. warszawski urząd śled.czy o- 
trzymał konfidencjonalną informacje, że z A- 
meryki przybył do Polski, w celach , .handlo­
wych" znany handlarz żywym towarem Moryc 
Baskir. który zajmuje sie zawieraniem fikcyj­
nych ślubów l wywożeniem kobiet dó Ame­
ryki. Zanim go jednakże aresztowano, zdołał 
zbiedz do Ameryki, nic zdążył jednak wywieźć 
zwych „żon" Marianny Mlrskiei l Hali Dwo- 
reckiei. które zatrzymano

Dalsze obserwacje naprowadziły na ślad 
szaiki fałszerzy paszportów i wiz dla ofiar 
Bask Ira.

„Produkcją" kierowali Mosżko Igllcki, 
(brat fałszerza banknotów skazanego za zabój­

stwo Szpitaiewicza na 12 lat ciężkiego wię­
żenia) oraz Abe Flszbajn zwany „Ślepy Abe" 
i brat zbiegłego Baskira Dawid'. Pomagał im 
urzędnik konsulatu amerykańskiego John Hall. 
który również zbiegł do Ameryki. Całą bandę 
udało się policji zlikwidować. W wyniku prze­
prowadzone! rozprawy Moszek Igllcki skaza­
ny zosta łna trzy lata więzienia, lego pomoc­
nik Aron Natanson na 2 Iaitiąf l sześć miesięcy 
Abe Flszbajn na 1 rok. Dawid Błaslur i  nieja­
ki Feliks Zwoliński na trzy miesiące więzienia. 
Obronę wnosili adwokaci: Wielikowski. B. Le­
win. Lederman. M. Goldśztafin i apl. J. Felis. 
Na skutek interwencji władz polskich zatrzy­
mani (zfostali l stawieni przed sądem w N. 
Yorku — Moryc Baskir i J. Hall.

Obal skazani zostali po dwa lata więzie­
nia i 5.000 doi. grzywny.

Kuzyn nie wraca
ranki, w ieczory.

Dnia 23. listopada o godz. 18.30 zgłosiła w 
Wydziale śledczym PP. m. Lwowa Kornela My- 
cafkowa. wdowa po urzędniku sądowym, zam. 
we Lwowie, ul. św. Zofii 11, że dnia 19. 11. 
br. otrzymała od swego kuzyna. Piotra Orlieckic- 
go. powracającego z Ameryki, telegram na­
dany z Krakowa! następujące! treści: „przyjeż­
dżam o 6-tei wieczór — P łotr" 1 pomimo tego 
do dnia dzisiejszego nie przybył.

Zgłaszająca przypuszcza, że Orfeekl, który 
mógł mieć przy sobie większą kwotę pienię­
żną został zamordowany.

Ktoby w tei sprawie wiedział, zechce zgło­
sić Wydziałowi $f. PP. m. Lwow.a ul. Kazimie­
rzowska 1. 30. 1

Mord polityczny.
Przed tutejszym trybunałem karnym toczy 

się dziś rozprawa, przeciwko Wssylowi Ki sa­
lowi. Stefanowi Grubasowi, MichaStf&U Kiselo- 
wl. Mikołajowi Rudnickiemu, Mikołajowi Bo- 
dnarowl, Pawłowi Maleńkiemu, Mich. Sta- 
ryńskiemu l Pawłowi Baworowskiemu. wszy­
stkim z Czystyłowa.

Akt oskarżenia zarzuca im. źe w dniu 5. 
kwietnia 1931 r. działając wspólnie, przez ude­
rzenie siekierą laską pozbawili życia An­
drzeja Jurkowa, oraz poturbowali Tomasze w1- 
skiego l Plórna Michała idących z denatem.

Według aktu oskarżenia zbrodnia ma pod­
łoże polityczne, gdyż Jurków, należąc do organi­
zacji komunistyczne! w Tarnopolszczyźnie. w 
procesie z kwietnia 29. roku odegrał rolę ja ­
ko świadek, zdradzając swych towarzyszy, l 
demaskując całą organizację. 1

Przewodniczy s. s. o. Jagodziński, oskarża 
prok. Mostwowski.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Serca na wygnaniu".
CAS1NO: „Dziecko grzechu" — Wallace 

Be ery.
CHIMERA: „Na Sybir" w gł. roli Brodzisz.
GRAŻYNA: „Tajemniczy Dżems".
KOPERNIK: „Wielkomiejskie ulice".
LEW: „Pleśń Trubadura".
LUNA: „Złodzieje hotelowi" oraz „Rogaty 

sk &rb“
MARYSIEŃKA: „Wielkomiejskie ulice".
MIRAŻ: „Pokuta" z Gretą Garbo oraz Klim 

Karol Dane. Georg Artur.
OAZA: „Monte Carlo".
PAŁACE: „Kochanek o północy".
PAN: „Afryka mówi" oraz „Nick l Maus 

na maiówce" „
PASAŻ: „Na gorącym uczynku" dramat, 

oraz „Nieznany ojciec" komedia.
PROMIEŃ: „Broadway" oraz „Skarby P o ­

morza".
SŁOŃCE: „Wakacie małżeńskie" oraz Rm- 

Tm- Tm.
STYLOWY: „Królowa huzarów" oraz ko­

media
UCIECHA: „O mężczyznę".

BERLIN, 14. 12. Sąd przysięgłych 
skazał na karę śmierci 24detniego Erne­
sta Reinsa, który przed kilku miesiącami 
zamordował listonosza i zbiegł potem

wraz z siostrami do Włoch.
Jedina z sióstr została skazana za pa­

serstwo na 7 miesięcy więzienia. Współ- 
oskarżoną matkę uniewinniono.

ZE SPORTU.
Zawali SiskEjowB we Lwowie.

W dniu wczorajszym odbyły się kwalifi­
kacyjne zawody hokejowe o pozostanie Pogo­
ni w klasie A względnie o wejście do klasy 
A. zeszłorocznego mistrza klasy B. Ukrainy.

Zawody zakończone zostały zwycięstwem 
Pogoni 2:0. (0:0, 0:0. 2:0), która wystąpiła W 
składzie rezerwowym. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali Stworzeński l Czesławski. Sędziował 
p. Strzelecki.

POZNAŃ — ŚLĄSK 2:1. (Katowice) Mię- 
dzoykręgowe zawody hokejowe. Bramki dla Po­
znania z dobył Warmiński, dla Śląska Klocek.

— OB­
ORY SPORTOWE.

W sali Sokoła Macierzy rozpoczął się 
wczorai turniej siatkówki pań i panów o n a ­
grodę wędrowną P. Z. G. S. W pierwszym 
dniu turnieju uzyskano następujące wyniki:

Panie: AZS. — Lechja 30:16. Sokół Macierz 
— Dior 30:15.

Panowie: Sokół — Macierz — ĄZS. 30:12, 
Sokół — Macierz —- Drugi Sokół 30:10.

WARTA DRUŻYNOWYM* MISTRZEM POLSKI 
W BOKSIE.

Ostatnia rozgrywka o mistrzostwo drużyno, 
we Poiski przyniosła zwycięstwo Warcie w sto­
sunku 10:6.

Program radiowy
WTOREK, 15. grudnia.

11.40. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu i hejnał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Koncert z płyt gramofonowych.
13.15. Komunikat gospodarczy,
13.40. Pogadanka rolnicza.
13.55. Muzyka ludowa.
14.00. Pogadanka rolnicza.
14.15. Muzyka ludowa.
14.20. Piogadanka rolnicza.
15.05. Skrzynka pocztowa dla dzieci w opr. p. 

Ady Arct- Ja-mpolskiei.
15.20. Giełda pieniężna.
15.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25. „O pieczeniu ciast na gazie" wygr. p. 

Zaieska.
15.45. Płyta gramofonowa.
15.50. Program dla dzieci najmłodszycn.
16.05. Wlawiad z pilotkami przez p. Jerzego 

Rada.
16.20. Odczyt.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „Zamenhof l jego wynalazek języka 

światowego" wygł. prof. dr. Odo Bujwid.
17.35. Popularny koncert symfoniczny w wyk. 

orkiestry filharmonicznei pod dyr. J. O- 
zlmińskiego. oraz Dymitr Nenow (fort.)

19.00. Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny.

19.25. Dwa jubileusze wygł. prof. Tadeusz P mi.
PTI9.40. Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy dziennik radiowy.
20.00. Dialog p. t. „Bezrobocie i nadproduk­

cja".
20.15. Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. St. Niawrota. oraz Wandzia 
l Piotruś Leikm (ksylofon i tremofon).

21.45. Słuchowisko p. t.: „Na Sybir" Audycja 
poświęcona twórczości G. Zapolskie}.

22.30. Dodatek do pras. dziennika radjowego.
22.40. Komunikat meteorologiczny.
22.45. Wiadomości sportowe.
22.50. „Melodje czterech pór roku" — reportaż 

muzyczny p. Celiny Nahlik.

Jak prasa angielska donosi, nigdy 
jeszcze nie ukazało się na rynku księ­
garskim w Anglji tyle nowych książek, co 
teraz. W ciągu listopada r. b. wydano 
zgórą 1000 nowych dzieł. Jak tłumaczą 
księgarze angielscy, popyt na książki 
w zrósł w Anglji ostatnio w związku z kry­
zysem i ogólną tendencją do oszczędiza- 
nia. Anglicy mniej podróżują, mniej wy­
dają !na teatr, rozrywki, drogie sporty, a 
więcej przebywają w domu i więcej czy­
tają.

Jakżle inaczej w Polsce. Na rynku 
księgarskim panuje od! dłuższego czasu 
straszliwy kryzys, zbyt książek jest mini­
malny. I

IW Anglji jest źle, źle jest również 
w Polsce. Sfery sanacyjne chętnie powo­
łują się na to, że kryzys gospodarczy pa­
nuje w całym świecie i Wskazują m. in. 
na Anglję. Ale jakże inaczej kryzys ten 
przedstawia się gdzieindziej, aniżeli u nas. 
Dotychczas sądziliśmy, iż kryzys książki 
polskiej jest wyhikiem kryzysu gospodar­
czego — i tak też jest do pewhego 
stopnia. W Anglji natomiast kryzys go­
spodarczy spowodował Wzrost czytelnic­
twa. Jest to równocześnie miarą poziomu 
kulturalnego W Polsce, a zachodem.

O G Ł O S Z E N I A
HURT. DETA1L.

Ł Y Ż W Y -N A R T Y -5 A M K J
wiązania, buty narciarskie, kijki, wiatrówki, 
830 czapki i t. p. poleca

A. Frietlfeld.Lwów.J gielloiiska9.Tei.3H5
ZLECENIA Z PROWINCJI ODWROTNIE

K U R S  M A S A Ż U
dla zawodowych masażystów i masażystek 
w lecznicy Dra Józefa A leksiew icza 

we Lwowie Zimorowicza 5 
734 ju ż ro zp oczęty

z ogr. odpow.

we L w ow ie  ul. B o u r la rd a  L 2,
Tel. 57-25

Bela MICHOTEK
Fabryka cukiernicza we Lwowie,

Z aścianek  10, Tel. 7 9 -3 9
poleca znakomite herbatniki, keksy, pierniki, bi­
szkopty, andruty, sucharki, precelki i inne wy­

roby pierwszej jżkości. 8Ó9

MEBLE i SPRZĘTY

KOMPLETNE SYPIALNIE, jadalnie, urządzenia 
kuchenne, oraz pojedyncze części poleca nai- 
taniei za gotówkę i na dogodnych warun­
kach Magazyn Mebli STEIL 1 Ska, Lwów, 
Kazimierzowska 28. tel. 64-13. 574

żflNIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekona** 
się, że takowe otrzymasz aajtanzel u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, ME1LB 
wszelkiego rodzajm po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 1831

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych 
robót filetowych, R. HAFTKA, u/. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 1 i 760

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucze 
wszelkiego rodzaiu na podszewce skórzanej i 
filcowej, berlacze buty filcowe i t  p. obuwie 
poleca i wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

R Ó Ż N E

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
, na nazwisko Leśniak Michał wydana przez 

P. K. U. Złoczów.
DOZORCÓWKI poszukuje Włodzimierz Fol, 

mes. — Zgłoszenia do ..Dziennjka Ludowego" 
dla „Kolportera."

keti. odp.: juljan Rychlewstó. Nakładem Lud. Spółdz, Tow. SKydawił Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-31.

m


